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Znakomity poeta wyraża uznanie artystom

K R A K Ó W , J3.3. Kraków , a z 
iiim  cala kulturalna Polska złoży­
ła w czora j w yrazy  hołdu i uzna­
nia znakomitemu poecie i dram a­
turgow i, akadem ikowi Karolem-; 
Hubertów i Rostworowskiemu, w 
23-lecie jego  pracy pisarskiej.

Uroczystość jubileuszowa odby­
ta się w teatrze im. Juliusza Sło­
wackiego, P rzyby li na n ią : p rzed­
staw iciel m inistra ośw ia ty na­
czelnik wydg. kultury i sztuki Za­
w istowski, w ojewoda krakowski 
Sw itajski, k3. m etropolita  krakow­
ski dr. Sapieha, prezydent mia 
ta Kaplicki, przedstaw iciel P o l­

skiej Akadem ji L ite ra tu ry  Jerzy 
Szaniawski, przedstaw icie le w szy­
stkich wyższych uczelni krakow­
skich, liczn i przedstaw iciele sfer 
kulturalnych i artystycznych oraz 
liczna publiczność.

Po wygłoszen iu  przez art. dr. p. 
Karbowskiego prologu p ióra M or­
stina, zespół artystów  sceny kra­
kowskiej z Ludw ikiem  Solskim w 
ro li tytu łow ej od tgra ł dramat .ju­
bilata „Judasz z kario th u ". Po 
przedstaw ieniu odbyła sir w łaści­
wa u-oczystość złożenia hołdu 
tw órczości pisarskiej Ro.*twoi ow- 
skiego.

Po odegraniu przez zespół mu­
zyczny opery krakowskiej polone­
za. z jaw ił się w loży p a r te o w e j 
przybyły do toatou pod koniec 
przedstaw ien ia  jub ila t. Tu ta j w  
im ieniu p. Prezydenta R P wo 
iewoda krakowski Switalski uds- 
korow ał K, H. Rostworowskiego 
odznakami orderu , Polski Odro­
dzonej". W ysok ie odznaczenie zna­
kom itego p isarza publiczność 
p rzy ję ła  długotrwałą, owacją.

W  m iędzyczasie na scenie tea­
tru zgrom adzi! się zespół artystów  
oraz liczne delegacje. Do ju b ila ­
ta w yg łos ił przem ów ien ie przed­
staw iciel m inistra oświata d Za 
w isiowski. Następnie J, Gałuszka 
odczytał specjalne pismo wystoso­
wane ao jub ila ta  przez prezyden 
ta m. Krakowa. Równocześnie zo- 

tała jub ila tow i wręczona teka z 
n iebieskiej SKory. z srebrnemi. 
■wytłoczeniami, zw iązana srebr 
nym sznurem z herbem Krakowa 
i monogramom poetv Teka za­
w iera ła  t i m iedziorytów  starego 
Krakowy art gra fika  W ładysława 
Zakrzewskiego oraz pergm inowy 
adres nastęnujHcei treśc i:

Karolowi Hubertowi Riatwurow- 
sk emu znasont temu pisarzowi, na­
tchnionemu poecie żarliwemu szer­
mierzowi piękna i dobra, w 23-tą rocz­
nicę podjęcia przezeń nrdehlubniejszej 
działalności na polu twófęi&śei dra­
matycznej, z gorącem; życzeniami 
dalszych szczęśliwych lat w sfużbe 
wielkim ideałom sztuki polskiej — 
ofiaruje Zarząd miej -ki w stoi. król. 
m. Kri kow e

Skolei p rzem aw ia li: przedsta­
w iciel P. \knaem. L iteratu ry , czło 
r.ek P. A. I., dram aturg Jerzy 
Szaniawski, p ro fesor Kumanlecki 
im ieniem rzłonkow  kom isji tea­
tra lnej, p rof. F iy c z  im ieniem tea­
tru krakowskiego, T  Kudliński 
im ieniem Zawodowego związku li- 
ti ratów , reż Karbowski im ieniem 
zespołu artystów  sceny krakow­
skiej.

Po przem ówieniach K. H Ro­
stworowski podziękował w  k rót­
kich słowach protektorem  i o rga ­
nizatorom uroczystości jubileu 
azowej oraz publiczności krakow 
skiej, która darzy go od 25 lat ser- 
thezną życzliw ością . W zakończe­

niu swego przem ów ien ia zw rócił 
r-ię tub i'a t w  form ie toastu, skic 
rowanego w  ręce, „Kochanego L u ­
dw ika", dyrektora Solskiego, no- 
-tora  artystów  scen polskich, ze 
specjalncm  podziękowaniem  i wy- 
razam i czci dla polskiego artysty, 
który swą c ię ik ii i poważną pracą 
stwarza w iz je  teatralne natchnień 
autorów.

N, uroczystość jubileuszową 
nadesłano ze wszystkich  stron 
Polski szereg  d ep e «i g ra tu lacy j­
nych oraz złożono Jubilatowi du­
żo kwiecia., m. in. od dyrektora 
Ludwika Solskiego w span iały w ie ­
niec laurowy, otacza jący dużą po­
dobiznę artysty w  ro li Judasza. 
Cała uroczystość m iała podniosły 
i serdeczny charakter

Kryzys narac londyńskich
Odpowiedź 3er)ina podziałała

L O N D Y N , 15. " . Po zakończe­
niu dnia sobotniego w  nastroju 
całkow itej dezorientacji, dzień 
n iedzielny w Londyn ie m inął na 
oczekiwaniu w iadom ości z B e r li­
na. Dyplom aci spędzili dzień dzi­
siejszy na wycieczkach w  piękne 
podm iejskie okolice Londynu, 
bądź na konferencjach w  szczup- 
łem gronie.

„Duszę się-ciemno i gorąco"
Przedśmiertne wrażenia samobójcy

opuszczonego przez żonę spowodu sporu o teściową
Przed  kilku m iesiącam i wy najął 

5-pokojowc m ieszkanie z kuchnią 
w domu N i.  5 przy u licy Karme-
Uckiuj Janusz Kuszczyński, tech 
nik, lat w. który zam ieszkał w raz 
z żoną. Wandą K u lc zy ń s k i za­
rabiał nieźle, w ięc wszystko ukła­
dało się pomyślnie. N iedawno j e ­
dnak doszło m iędzy nim a żoną do 
sporów, ponieważ Kuszczyński nie 
zgodził się, by razem z nimi za 
m itszkała teściowa. Żona nie 
chciała ustąpić i w yprow adziła  
się, zam ieszkując u rodziny. W ó 
wczas Kuszczyński p rzy ją ł na 
sublokatorów fo to g ra fó w : Chaima 
Schera i Szaję Rubina.

Rozstanie z ukochaną żoną 
przypraw iło go o silną depresję i 
Kuszczyński postanow ił skończyć 
z ż y c e m : W czora j w godzinach po 
południowych, kiedy został sam w 
mieszkaniu. Kuszczyński zamknął 
drzw i wejściowo udał się do ku­
chni i u łożywszy się w ygodnie 
n i^  krześle, odkręcił kurek od 
prz iwodu gazowego Przedtem  w y ­
pisał dużemi literam i na arkuszu 
papieru, który zaw iesił w przed­
pokoju : „G a z !! '!  o s treż ire  z og­
n iem !". Jednocześnie na koszycz­
ku cd kw iatów  zawieszonym  u o- 
icna kuchni, w ypw aj kartkę tej 
treśc i: „P roszę  nie w in ie  nikogo. 
Odbieram  Bobie życie spowodu 
różnych przejść rodzinnych i ma 
terja lnych . Juljusr. Kuszczyński.

Na drzw iach zaś prowadzących 
z przedpokoju do pokoju, w isia ła  
kartka te j t r e ś c i: W ejście  wzbro­
nione" N iem a dla nikugn. Proszę 
po lic ję  o otw orzen ie drzw i tylko 
w obecności m ojej żony, W andy 
Kuszcżynskiej i świacików. W  da l­
szych pokojach są tylko meble 1 
ruchomości, stanow iące własność 
m ojej żony. P rzy  otwarciu  w cze­
śniejszym, m ogłoby być rozkra- 
ćzione przez ouoby postronne. Klu 
cze są w paczce, które proszę do 
ręczyć m ojej żonie \a stohku 
obok siebie położył cztery kartki 
z zeszytu, na których samobójca 
cbszernie notował w rażen ia przed 
'm iertne, aż do zupełnej utraty 
śv, ladomości.

O ryg ina lny ten list zaczyna się 
slow an i.1 „Jest gotiz 4 t  n. ao. 
Jestem sam O tworzyłem  gaz. 
Czuję m ile dreszcze, jakby z ete- 
iu "  w  zakończeniu tego Ustłi Ku­
szczyński napisał: ..Duszę Się.
J c ft  ciemno i gorąco ".

O godzin ie io-ej w róc ił do do­
mu Scher i znstał drzw i zamknię­
te. W ezw ał w ted ’ dozorcę t obaj 
wspólnie w yw ażyli drzw i W  ku­
chni przy stoliku siedział Kusz-

Nadużycia w zmowie z rzeźnią
Ciężki zarzut łapownictwa

13 osób na ła w :e  osX?rżanvch
Sąd O kręgow y w  P iotrkow ie na ryn iry jn e j. W łaśc ic ie le  padłej 

sesji w y jazdow ej w  Raw ie Mazo- trzody, w inni w takim wypadku 
w ieck ie j rozpoczął w  dniu wczo- wezwać m iejscow ego lekarza we- 
rajszym  w ie lk i proces o naduży- tcrynaryjn rga dla pobrania prob- 
c ie w ładzy, pobieranie i dawanie ki. stw ierdza jące j przyczynę 
łapówek, na tle  odszkodowań za zdechnięcia

czyński, m ający nogi o w in ię te j W szelk i ratunek okazał się spó- 
czerwonym  pledem. Samobójca nie I źm ony. W ezwany lekarz pogoto- 
dawał ju ż oznak życiu. ‘ wda stw ierdził zgon.

Hitler o bojowym duchu
armji niemieckiej

B E R L IN , 16.3. ( P A T )  —  W c 
wszystkich garnizonach n lem iej- 
kich obchodzono dziś pierwszą 
rocznicę przywrócenia powszsoh 
ns.go obowiązku służby wojsko 
we.j. W szystk ie budynki udekoro­
wano flagam i wojennem u

Kanclerz H it le r  w yda l następu 
jąoą odezwę do w ojska:

„W  dzisie jszą pierwrszą roczn i­

cę odrodzeń.a niem ieckiej s iły  
zbrojnej nadaję arm ji nowe cho- 
ią g v  ’ e pułkowe Pe-nemu chwały 
rezw o jew i dawnej arm ii położyły 
kres w yd a rzen ia  1918 r. Bojowy, 
na przestrzeni stu leci wypróbowa 
ny duch żołn ierski, może być w  o- 
czach  narodowej n iedoli przytłu ­
m iony —  ale n igdy nie może zo­
stać zwyciężony. Now e ch orągw ie ! 
n iechaj będą tego sym bolem ".

O trzym ana w ieczorem  w iado­
mość o warunkach przy jęc ia  za­
proszenia pvzpz N iem cy, ze lek try­
zowała polityczny Tondyn, w y­
wołu jąc dalszy w zrost dezo'\jen- 
taeji i staw iając w yraźn ie przed 
oczy cały ogrom  trudności, s to ją ­
cych przed uczestnikami konfe- 
rencyj londyńskich.

K R Y Z Y S  O R G A N IZ A C J I 
PO W O JE N N E J  Et ROPA 

L O N D Y N , 15. 3. Ospały na­
strój typow ej londyńskiej n iedzie­
li p rzetw orzy ł sie pod w ieczór w 
stan najwyższego napięcia. Odpo­
w iedź niemiecka podziałała jak 
przysłowiowy’ k ij w  mrowisku. 
W ysunięte przez kanclerza H it le ­
ra warunki w zięc ia  przez N iem cy 
udziału w  obradach londyńskich, 
uwypukliły’  jak  za dotknięciem

nają tu, że przedstaw iciel państw 
skandynawskich w  Padzie  L ig i, 
Mulich, nie glosow ał w  Kwietniu 
ub. r. za potępieniem  N iem iec, po 
wprowadzeniu wbrew  traktatow i 
wersalskiem u powszechnej służ­
by w ojskow ej w Rzeszy.

O PIN JA  W ŁO SK A  
R ZYM , 15.3, W iadomoSć o przy­

jęciu  przez Rzesze zaproszenia 
Rudy L ig i me wywołała w  Rzym ie 
ujemnego wrażenia. W łoska opin­
ja  publiczna u jaw niła ostatnio pe­
wne zaniepokojenie, spowodu po­
głosek o m ożliwości zawarcia no­
wych ukłaaów- bez udziału N ie 
mlec, gdyż układy te mugłyby 
zw iązać F rancję  s iln ie j z A n g lją . 
a w  konsekwencji spa ia liżow ać 
współpracę francusko - włoską. 
Układy takie, posiadające charak­
ter aljansu wojskowego, mogłyby

różdżki czarodziej ikiej p izec .-| być skierowane nietylku przeciw
w ieństwa poglądów  A n g l j i ,  -^rfln‘*|ko N iemcom, a le  rów nież p rzec iw ­
n i ?  r , ł - i . T  T ł - n n A i ?  i to/» A  n o r l .  • .    .  . . .cji, oraz F ran c ji i N iem iec A n g l-
ja  zgodm e ze sw oją  zasadniczą ; je „orozum ien ia, os iągn iętego w

jko W łochom, stanowiąc rozw inię-

W o l n a  w  f l i b Z s y n i i
wchodzi w fazą decydującą

św .m e, które padły wskutek za­
razy.

N a  ław ie oskarżonych zasiada 
13 osób z doktorem w ćterynarji 
Konradem  O sterlo ffem  na czele, 
k ierownikiem  rzeźn i w  Rawie Ma 
zowleckiej. Reszta oskarżonych to 
hodowcy świń, Ląda też pośred­
nicy.

Oskarżeni rozw inęli swoją prze 
atępczą dzlałaln '.i w  zw iązku z 
pewnemi przyw ile jam i dla ho-

Oskurteni uniknęli tych loram i 
ności j przez w e jśc ie  w  porozu­
m ienie z dr O sterlo ffem , według 
aktu oskarżenia, przedstaw iali 
próbki doktorowi, ten nie bada­
jąc na m iejscu padłych sztuk 
trzody, polecał w ypłatę odszkodo­
wania Często się zdarzało, że od­
szkodowanie otrzym yw ali hodow­
cy świń. którzy sprzedali na u- 
bój swoje sw ” t.e. bowiem w  w y­
padku zdechniecie świni na jakąś

A D D IS  - A B E B A , 15.3. P o tw ie r­
dza sie wiadomość, *że wojska abi- 
syńskie zestrzeliły  samolot bom­
bardu jący włoski, k tóry zam ierzał 
bombardować m iejscowość Kwo- 
ram, Od początku w ojny Ab!syń- 
czyey m ieli zestrzelić ponad 20 sa­
molotów włoskich.

Z Asm ary donoszą: W ed ług in* 
form aćyj z w łoskich kół w o rk o ­
wych wszystko zdaje się wskazy­
wać na to że wojna w łosko ♦ ahl- 
syftska wchodzi w fazę  decydują­
cą.

Na fron cK  północnym przepro 
wadzą się obecnie przygotowania 
do decydującego uderzenia. Do­
wództwo frontu pólnocnćgo dąży 
do osiągn ięcia  dwach głównych 
ce lów : j )  zn iszczenia nil abisyń­
skich. które dotychczas nie brały 
udziału w  walce, oraz 2) zdobycia 
i obsadzenia nowych obszarów, 
które stanowić m ają podstawę do 
dalszych operacyj wojennych i u- 
łatw ić rea lizac ję  politycznych i 
gospodarczych celów kam panji a- 
fcisyńskiej.

K A IR , 16.3. —  Jak donoszą z 
Addis - Abeby, sztab v-ojsk ab i­
syńskich zw raca obecnio główną 
uwagę na fron t południowy, gdzie 
spodziewane jest nowe natarcie 
w łoskie. Nadchodzą znaczne tran 
sporty żo łn ierzy I am unicji, jak 
rów n ież oddzia ły  sanitarne

Z W Ą T P IE N IE  W  A B ISYN JI
L O N D Y N , 15.8 Reuter donosi z 

Add is Abehy, iż  w iadom ości, że 
kom itet 13-tu ma opracow yw ać no­
wy p 'an Pojednawczy, w yw oła ły  
w abisyńskich koiach po litycz­
nych w ie lk ie  zainteresowania. 
W iele  objawów  wskazuje na to, ze 
negus oraz wybRniejsj ra«owi i 
p e litycy  zaczynają trac ić  zaufa 
nic do Ligi Narodów , dając do 
zrozum ienia, ie  L iga  Narodów od­
kładając sankcje naftow e chybi 
ła zobowiązaniom  woDec A b isyn ji.

L O N D Y N , 10.3. —  Z Addis-Abe- 
by donoszą: B yły  poseł abisyń- 
siu w’ Rzynue Jezu i A few o rk  uda 
je  się do Genewy, celem zaprote­
stowania przeciwko zw łoce w  zao­
strzen iu  sankcyj nntywłOskich. 
Cesarz jes t rzekomo rozczarowa­
ny obecncm stanowiskiem  L ig i 
Narodów  w  spraw ie abisyńskiej i 
w  razie gdyby L ig a  N arodów  wo 
bec sytuacji w ytw orzonej w  Eu 
ropie chciała pośw ięcić Abisyn jc,

zam ie iza  w ystąp ić z L ig i i p .o w j 
dzid w o jrę  innemj metodami.

lin ją polityczną musi szukać kom 
promisu, który m ógłby stać się 
punktem w yjśc ia  z niezwykle 
trudnej sytuacji.

K on ferencja  zaa jc  się wkraczać 
w  stadjum kryzysu. 1 to nietylko 
kon ferencja. N iek tórzy  obserwa­
torzy tu te js i uwazaja, iż  do kry 
zysu zb liża  się dotychczasowa 
organ izacja  stosunków m iędzyna­
rodowych w  Europie. G c-podarzc 
angielscy «ą  zgnębieni i zakłopo 
tani

O P IN JA  P A Ń S T W  
SK A N D Y N A W S K IC H

SZ TO K H O LM . 15. 3, Prasa
szwedzka zgodnie w ystępu ję prze­
ciwko pro jek tow i ewentualnego 
zastosowania sankcyj woba<’ N ie ­
miec, uważając go za groźbę dla 
nokoju europejskiego. Przypom i

g-udniu ubiegłego roku pom.ędzy 
Paryżem  a Londynem  na tem at 
ewentualnego niesprowokowanego 
ataku ze strony W łoch na Morzu 
Sródziemnem. D latego też opin ja 
v/!oska z zadowoleniem  w ita  
wszelk ie w adom ości, pozw ala jące 
żyw ić naazieję, że kryzys Iokitr- 
neński rozw iązany będzie w spo­
sób Kom pronrsowy.

Zw ołan ie kom itetu 13-tu w  Lon ­
dynie, oznacza zdaniem op in ji tu­
te jsze j zw ycięstw o poglądów , że 
kw estia  sankcyj antywłoskich nie 
meże być oddzielona od spraw y 
N adren ji, która wym aga ak tyw ne­
go udziału W łoch Pom im o lekk ie­
go optymizmu, społeczeństwo w io 
skie nadal zachowuje pozycję w y­
czekującą, nacechowaną ostrożno­
ścią i sceptycyzmem.

Wzmocnienie armji w Jancnji
Po lutowym buncie

L O N D Y N , 16 3 A jen c ja  „D o- w yłącza jąc najwyższych.
mei Cusin" donosi, że wr związku L O N D Y N , IG. 3. Po przenieś.e- 
z wypadkam i lutowem i w a”m ji niu gen. A rak i do rezerw y kilka- 
japoń.diiej dokonane być m ają  set o fice rów  japońskich podało 
liczne zm iany personalne. Zmiany się do dym isji. W  te j liczb ie znaj- 
te obejmą w szystk ie stopnie, jUn dują się tacy w ybitn i o ficerow ie

K o m u n iś c i p a lą  K o ś c io ły
Uirztnie przenosi si; z Hiszpanii na kolonie

dowców świń, przeW idzianem i w I zarazę, sprytn i kom binatorzy, po- 
jedtiem  t  rozporządzeń P rtzydan -1 b icra li k ilkadziesiąt próbek z 
t a ' Rzeczypospolite j. N a  zasadza jednej situki, które później prsed 
tego  roaporząd isn ia, w wypuuku staw ia ło  kilkanaście Osób i  o- 
Btwierdaeula zarazy bądź epi* trsym ywało odszkodowaniu, 
dem jl wśród świń, ich w ła ś t id e le  Na proces powołano około 300 
otrzym yw ali Pewne odszkudowa- Świadków, p izyczem  rzpraw a ro ż­
nie od m iejscow ej w ładzy wete- pisana została na dwa tygodnie.

Praga — Moskwa
Rmgularna kom unikacja  

lotn icza
M O R A W S K A  O S T R A W A , 16.2. 

(P A T ł  —  Z dniem 1 nlaja b. t .  
podjęto będzie r«gu lurtia  komuni 
kuc ja  i tm ozA zta lu iji F ruga —- 
Moskwa. N a  lin ji kursować będą 
i u»r.*ty c iesk ic  i swW^ckie V spul 
nie, trzy  razy w  tygodniu. P rzy ­
puszczalny czas trw an ia  lotu wy- 
r ies ie  0 godzin. S.

P A IF iŻ . 15.3. Z M adrytu dono­
szą, te  mimo uspakajających za­
pewnień w ładz bezpieczeństwa, ra 
burzeniu w yw oływ ane w całym 
kraju przez elem enty skrajn ie le ­
w icow e a g łów n ie komunistyczne, 
trw a ją  nadal. W  Logrono komuni­
ści spa lili kino należące do jedne­
go z członków organ izacy j prawi 
cowej, poczem uJali się przed 
gmach, w  którym  m ieściły się lo­
kale m onarchistów ornz kato lic­
kiej akcji ludowej. Loka le  zosta­
ły  zdemolowane. W  m ieście i oko­
licy  spalono 6 klasztorów  i nośiio 
łów.

M A D R Y T , 16.3. F o lic ja  areszto­
wani naczelny kom itet faszystow ­
skiej „F a la n g i h iszpańskiej", zło­
żony z Jose An ton ia  P rim o de 
Rivera, syna b. dyktatora Tlisz- 
panji, R u n  de A ide Augusta Bar- 
rado j Fernadeza Cuesta. Pcd- 
czaD kilkakrotnych rew lzy j w  sie­
dzibie „F a lan g i h iszpańskiej" nie 
znalezione książek, które, w  myśl 
przepisów  prowadzone pow inny 
być przez każde stowarzyszenie, 
co uniem ożliw iło po lic ji uzyskanie 
dokładnej lis ty  członków W ładze 
uznały „F a lan gę  hiszpańską" za 
stowarzyszenie n ielegalne.

M A D R Y T , 15.3. Kom uniści pod­
pa lili tu kościół św. Luawikn, Któ­
ry spłonął doszczętnie. Pożar prze 
rzucił śię ne gą s ie ia '3  domy, 
któro rów-nież spłonęły. Na po li­
cję, która usiłowała, odpędzić ko­
munistów od św iątyn i, otworzono 
ogień  z rew olw erów .

Gmach gazety „L a  N an on ", za ­
łożonej przez zm arłego dyktatora 
Prim o de R iverę  oblano na ftą  i 
podpalono. O lbrzym i budynek 
wraz z halą maszyh oraz dwa są­
siednia domy padły pastwą poża­
ru. YY c2asie tych za jść  po lic ja  
zachowywała eię Liwru.t. ogran i­
czając się ilo oddania kilku atrża- 
łów na postrach. Następnie w y ­
wrotow cy podpalili kościół św. 
Ignacego jed er z najp iękniejszych 
zabytków arch itektury w stylu

barokowym. Kościół, w . ktu-ym 
znajdow ały się n ieocenione dzieła 
sztuki, spłonął doszczętnie.

M A D R Y T , IG. 3. W rzen ie  prze­
nosi się rów n ież na kolonje h isz­
pańskie. Z Oranu donoszą, żo w 
m iejscowości M ascara podczas 
zebrania socja listycznego w yn i­
kła walka pom iędzy skrajnem i e- 
ltm entom i praw icov,em i i lew ico­
wemu Żandarm erja i s trze lcy  a- 
frykansey p rzyw róc ili porząu.K, 
dokonywując licznych areszto­
wań.

jak  np. komendant garnizonu to­
k ijsk iego K aszji.

N ie  wszystk ie te dym isje będą, 
jednak p rzy jęte , albow irm  maso­
we zm iany na k ierow niczych  sta- 
nbwisićacli "odbiłyby 'e fę  'u jem nie 
na « rm ji.  ;

źródła o fic ja ln e  donoszą z T o ­
kio, że program  nowego rządu 
przow ldu je poważne wzm ocnienie 
całego systemu obrony narodo­
w ej. P rogram  dozbrojen ia ma być 
om awiany w  maju. K o ła  w ojsko­
we dom agają się przedewazyst- 
kiem gruntownej m odern izacji 
m aterjału wojennego oraż poważ­
nego wzm ocnienia woink jaDoli- 
skich wr Chinach północnych i 
M audzurji. Dom agają aię rów n ież 
utworzenia m ln iłte rs tw f lo tn i­
ctwa, które zjednoczyłoby k ie­
row n ictw o pow ietrznych  s ił zb^oj 
nych arm ji i m arynarki.

Pozatem  koła te żądają  zakro­
jonego na uzeroką skałę rozwoju 
obrony p rzec iw lo tn icze j, o W  
kontroli nad przem ysłem , m a ją ­
cym zw iązek z obroną narodową

Warszawska giełda pieniężna
w oirj 16 m arca

budów'ana 27.35.Dewizy: Bolgja 89.43; Holandja 
360.90; Londyn S6.26; Nowy Jork 
(kabel) 6.27‘l i ;  Oslo 131.75; Paryż 
35-01; Traga 21.95; Szwajcar ja 
173.50.

Obroty dewizami większe, niż śred 
nie, tendencja przeważnie utrzyma 
na. Banknoty dolarowe w obrotach 
prywatnych 5.27)4; rabel zioty 4.82; 
oolar zloty 9.04; ruba. srebrny 1.3'.; 
gram czystego złota 5.9L.4, marki 
r.iem. 139.50; funty ang. 26.27

Papiery procentowe: 7 proc nc„( 
stabilizacyjna 62.25 (odcinki po 500 
doi.) 62.63 (odcinki po 160 doi.) 
68.50 (w  proc.); 4 proc, państw*, pos. 
premjowa dolarowa 51.66; 5 proc.
konwersyjna 60.25; C oinc. poż. d<: 
larowa 73.50 (w  proc.); 5 proc. poi 
kolejowa konwereyjna 56.25; 6 proc. 
L. i  Banku Ciso. Krajów, i 8 pr 
oblig. Banku Gosp Kraj. 94.00 (w  
proc.); 7 proc. L. 2 Banku Gosp. 
Kraj. i 7 proc. oblig. B inkU Gosp. 
Kraj. 83.25: 8 proc. U  2. Banku .dol­
nego 94.00; 7 proc. L. 2. Banku Rol­
nego 83.26, S proc. L. 7, Uiemsiue 
ser ja  V  44.25; 4 t> proi L. 2. ziem­
skie Poznańsk. Tow. Kred serja 
K  42.25; 5 proc. L 2. YVar«zawy
(1933 i . )  53.76; 5 p>-oc. m Piotrko­
wa (1933 r .' 44.7R

tucje. Bani Polski 9G.00; Lilpop 
9.00; ModrzejoW 4 60; Ostrowite 
22.0o; 8-taraehjWiee 34.pt).

Dla pożyczek państwowych t> n- 
dęnrja przeważni* utrzymami. dla li­
sto* zastawnych cokolwiek mo^irej- 
sań) z «k «y j moCłiy Bank Polski. Po* 
•życzk' dok w obrotach pr>wvatnycb. 
8 pr. poż. z r 1925 (Dillonowska) 
90.73 (w  proc.); 3 oroe. poż. prern.

G EŁDA ZB020WA
Notowano za 100 kg. pszcnicL 5ed-! 

nohta 21,00— 2;,60, pesemca zbitra- 
na 20.50— 21,00, żyto I  standar. 12.75 
— 13.00, zyto 11-gi stanc art '2.o_0 
— 12.75, owies 1-szy łt. 16— 15.25,
I-A  st, 16,00- 15.25 II-gi st. 14.75—
15.00, jęczmień brow. bez abrotó-1’
15.50— 15.75, jęcrinień Il-g i gat. 
15.25— 15.50, jęczmień Ill-c i gat.
15.00— 15.25, gat. IV -ty 14.75 —
15.00, groch polny 18 -„9, groei 
Victorla 30— 32, wyka 23,00— 24,00, 
peluszka 23— 24, seradel? podw esysa 
ezona 23,00— 21,00, łubin nieb. 9-50 
— 10 00, żółty 12 00—12.25, rzepak 
zimowj 41,0"— 42,00, rzepik zimowy
40.00— 41,00, rz»pek Krn) 40,00-
41.00, rzepik lerni -*0.50— 41,50, »ie- 
mie lniann 35,00— 30,00, koniczyna 
czerwona sur. bez gr. kan. 115— 130,
0 czyst. 97 proc, 150—170. b l-’ a au” , 
60— 70. o czyst. 97 proe. 80— 100,1 
mak niebieski 60,00 —  62,00, ,iem- 
niaki jad. bez obrotów 4.50— 5,50. mą 
ka pszenna gat. l-*zy \ '3 ciągowa 
34- iJu. izat I-A  32— 34 1-E 31—32,
1 -C 30 -31, I-D 29—30 *-A 28— 29,
II-B 26—28, 1I-D 23.6(^-24.ow, II-F  
22.50 -23.60, II-C  21.50— 2? 50, po­
stawna 14.bO— 15.50, żytnia wyciągo­
wa 20.50— 21.50, gat. M ty  oO 
pro 20.50— 21 50, gat. I-«zy do 66 
ptoe. 19.60—-20, gat. Il-g, lu— 17, 
razowa 16— 16.50, poSlćfńil — 
12,30, otręby pszenne giaibp 12.30-- j 
13,0(1, średnie 11.50— 12.00, miałkiej
11.50— 12,00, żytnie 9.75— 10,06, ku-i 
thy lmune 16.75— 17.23, rzepakrwa' 
14.30— 15, śruta sojowa 22—22.30 »


